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Wiadomości polityczne. 


Otóż słowo stało się ciałem, i p. Komers | 


został już mianowany prezesem wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, jak to ogłasza 
najnowsza gazeta Wiedeńska z 19. b. m. 
Znane są juź czytelnikom naszym motywa, 
jakie przytaczaliśmy zgodnie z licznemi ko- 
respondencjami z kraju przeciw tej nominacji; 
i dziś też nieodstrasza nas bynajmniej fakt 
dokonany od zupełnego ich potwierdzenia, 
gdyż niebyły one wcale wymierzone przeciw 
osobie byłego ministra, znanego zresztą z 
życzliwości swej dla naszego kraju, lecz prze- 
ciw zasadzie tej nominacyi, będącej w prze- 
konaniu całego kraju nieuwzględnieniem 
praw naszej narodowości. 


Sprawa utworzenia ministerstwa przed- 
litawskiego z większości parlamentarnej, 
której przebieg w ostatnich dniach opowiada 
szczegółowo zamieszczony poniżej list na- 
szego korespondenta wiedeńskiego, postąpiła 
wreszcie do tyla, że stała się przedmiotem 
dyskusji na przedwczorajszem posiedzeniu 
izby deputowanych rady państwa. Dyskusję 
tę wywołał mianowicie proponowany przez 
komisję finansową adres do Cesarza o utwo- 
rzenie ministerstwa przedlitawskiego. Pan 
Beust jednak przeciął rozprawę . oświadcze- 
niem, źe rząd niesprzeeiwia się wcale temu 
żądaniu, ale że zdaniem jego stosownem 
będzie utworzenie takiego ministerstwa do- 
piero po dokonaniu ugody z Węgrami; i 
skutkiem tego oświadczenia cofnął sprawo- 
zdawea wniosek imieniem komisji. 

Z dawniejszych posiedzeń izby deputo- 
wanych przyniosły dzienniki dopiero spra- 
wozdanie z dnia 16. b. m. i to niezupełne 
jeszeze. Przedmiotem rozpraw były zasadni- 
cze zmiany proponowane przez wydział do 
ustawy karnej, między któremi był najgłó- 
wniejszym wniosek względem zniesienia kary 
śmierei, ale pomimo gorącego popierania 
tego wniosku przez wielu mowceów, a nawet 
przez samego ministra sprawiedliwości pana 
Hye, odrzuciła go izba większością głosów. 
Smutne to zaprawdę świadectwo, żeśmy 
jeszcze niedorośli cywilizacji 19. wieku. Izba 
panów miała ostatnie posiedzenie przedwezo- 
raj, na którem uchwaliła ustawę o odpowie- 
dzialności ministrów podług projektu izby 
deputowanych, i wybrała delegację do ukła- 
dów z delegacją sejmu węgierskiego. Człon- 
kowie tej delegacji są: Kardynał Rauscher, 
br. Pipitz, br. Salm, ks. Sapieha i baron 
Hoeli. 

Obok posiedzeń plenarnych obradują 
też prawie codziennie rozmaite wydziały izb 
nad przydzielonemi im wnioskami rządo- 
wemi. Tylko w klubie polskim panuje od 
jakiegoś czasu jakaś tajemnicza cisza, której 
właściwym powodem jednak będzie zape- 
wnie to, że przeszło trzecia część delegacji 
naszej używa po ciężkiej pracy. wywczasu 
w kraju, nietroszcząc Się weale o to, że 

j wysłał ieh do Wiednia po to, ażeby 
stawali tam w obronie interesów jego. Toż 


| lepiej było nieprzyjmować mandatu, 
| lekceważy go do tego stopnia. 


Cena 3 centy. 
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jak się | 


W Kroacji nieprzestają organa partji ! 
narodowej objawiać głosów niezadowolenia, 
jakie panuje w kraju z powodu supremacji 
węgierskiej. Tak między innemi pisze „Po- 
zór* z 15, b. m.: „Węgrzy niechcą poznać, 
że już teraźniejsze ich postępowanie narusza 
zasady narodowości, gdyż w Fiumie i w 
Wybrzeżu demoralizują oni nasz lud, za- 
truwają go moralnie i stawiają na czele na- 
rodu ludzi, nieprzyjaźnych narodowi. Wę- 
gierscy mężowie stanu kopią sobie grób 
sami. Tylko chwilowo mogą oni panować 
zładzeniami; ale korona i naród węgierski 
poznają same, dokąd ich zaprowadzili lu- 
dzie z r. 1818. My musimy ile możności 
opierać się ich intrygom ; odpowiedzialność 
za skutki nie spadnie na nas, ponieważ mu- 
simy się bronić. My chcemy albo wszystko 
albo nic.* Takim tonem nieprzemawia pe- 
wno intryga koteryjna, lecz przekonanie 


narodu. 

Oznaki zbliżenia się szezerego między 
Włochami i Austrją stają się co raz wyra- 
źniejszemi. Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że Wiktor Emanuel nietylko postanowił zje- 
chać się z Franciszkiem Józefem na dworze 
cesarza Napoleona, ale co więcej pragnie 
utrwahć przyjaźń Włoch z Austrją przez 
połączenie syna swego Humberta z jedną z 
arcyksiężniczek austrjaekich. Dalej twierdzo- 
no, że wtej mierze toczą się poufne rokowa- 
nia i że dwór włoski po śmierci areyksię- 
żniezki Matyldy głównie na dwie córy hab- 
sburgskiego domu zwróciłoczy. Jedną znich 
jest Marya Teresa, córka arcyksięcia Fer- 
dynanda Karola Wiktora i arcyksięźnej 
Elżbiety, urodzona w 1849 roku i posiada- 
jąca znaczny majątek; drugą zaś Marya 
Ludwika, córka b. wielkiego księcia To- 
skany, o dwa lata od włoskiego następey 
tronu młodsza. Roztrzygnięcie tej ważnej 
kwestji dynastyczno - polityczuej ma nastą- 
pić, albo w ezasie odwiedzin księcia Hum- 
berta w Wiedniu, albo w czasie zjazdu mo- 
narchów włoskiego i austryackiego w Paryżu. 

Z Wiednia piszą do „Mem. dipl“, że 
Cesarz austrjacki przesłał Sułtanowi na ręce 
ks. Metternicha zaproszenie do odwiedzenia 
Wiednia, oddając mu do dyspozycji pałac 
w Schónbrunie. Na jego przyjęcie odbędzie 
się wielki przegląd wojska, zaś wszystkie 
inne festyny zostaną zaniechane z powodu 
żałoby dworu. W razie gdyby Sułtan udał 
się z Wiednia do Budy i Pesztu, zamierzają 
wszyscy znajdujący się tamże dawniejsi 
emigranci węgierscy podziękować mu przez 
deputację za przyjęcie przyjaciolkie, jakie- 
go doznali zbiegi węgierscy w roku 1849 
w Turcji. sto 

Podług najnowszych doniesień z Paryża 
miano oznajmić, dworom zagranicznym, że ce- 
sarz Napoleon uda w sierpniu do obozu pod 
Chalons a potem do Biarritz, tak że do koń- 
ca sierpnia niepowróci już do Tuilerjów. 
Gdy zaś odwiedziny Cesarza  austrjackiego 


1867. 


„Przyjaciel Domowy“ ja. 
ko dodatek rocznie 4 złr. 20c. 
Redakcja w rynka Nr. 178, 
w lokalu drukarni Poremby, 
Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego: 
Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) 
Reklamacje nieopieczęto- 
wane wolne są od opłaty, — 


w Paryżu były by ze względu na żałoby 
dworskie niemogły nastąpić przed wrześniem 
tedy można wnosić z poczynionych rozporzą- 
dzeń dworu francuzkiego, że niespodziewa się 
on już tych odwiedzin, co zresztą potwier- 
dzają także inne doniesienia. 

Na posiedzeniu francuzkiego ciała pra- 
wodawczego z 15. b. m. toczyła się cieka- 
wa debata nad budżetem, ministerstwa wojny. 
Garnier, Pages żądał, ażeby rząd szczerym 
oświadczeniem usonął obawę względem sto- 
sunków Francyi do Niemiec, gdyż w razie 
okazywania nieufności ze strony Francyi na- 
stąpiłoby dopiero istotne zjednoczenie Nie- 
miec, które teraz składają się tylko z ży- 
wiołów przemocą złączonych. Jules Favre 
żądał ażeby rząd na przyszłość utrzymywał 
ściślejszy związki z izbą, i pytał, czy rząd 
ma zamiar interweniować dyplomatycznie na 
rzecz Kandyotów. Rouher odpowiedział, że 
sprawa ta jest przedmiotem troskliwości rządu, 
który chce położyć koniec rozłewowi krwi, 
będącemu przyczyną zaniepokojenia Europy. 
W tej .chwili jednak niemożna jeszcze po- 
wiedzieć, czy Porta przyjmie projekt utwo- 
rzenia komisyi rozpoznawczej. 


Z Berlina donoszą, że hr. Bismark został 
mianowany kanclerzem północno-niemieekie- 
go związkn. Obsadzenie posady wieekanele- 
rza jeszcze niepewne. Pogłoska o odwołania 
p. Benedettego i hr. Goltza i zastąpieniu 
ich innymi posłami, obiega znowu. Wiado- 
mości % Kopenhagi zaprzeczają pogłosce o 
blizkiej podróży króla duńskiego do Paryża. 


Stan rzeczy w Rumunji pogorsza się 
z dniem każdym, a w miarę tego traci 
książe Hohenzollern eoraz bardziej sympa- 
tję w kraju. Mołdawia domaga się usilnie 


„zupełnego oddzielenia administracji księztwa 


i vnii personalnej i wyraziło to życzenie bar- 
dzo dobitnie w doręczonej księciu petycji o 
5000 podpisach a w samym Bukareszcie wy- 
wołał wielkie oburzenie przeciw księciu list 
Kuzy, upraszający o pozwolenie powrotu, 
który zjednał dawnemu hospodarowi od razu 
utraconą niegdyś popularność w kraju. 


Doniesienia z Kaney potwierdzają, że 
Omerowi baszy nie powiodło się wtargnąć 
do Sfakii. i 

Kongres Stan. Zjed. Ameryki odrzucił 
rezolucję, wyrażającą zadowolenie z powodu 
upadku cesarza Maksymiliana. 


Ustawa 

o języku wykładowym w szkołach ludowych 
i średnich kraju naszego, uchwalona na o- 
statniem posiedzeniu sesji sejmowej roku ze- 
szłego, uzyskała już sankcję monarszą i na- 
deszła do prezydium namiestnietwa, które 
jednak publikację tejże wstrzymało zapewne 
aż do czasu ukonstytuowania rady szkolnej 

Ustawa ta z dziesięciu złożona artyku- 
łów brzmi w swej osnowie następująco : 

Prawo stanowienia o języku wykładowym 
w szkołach ludowych służy tym, którzy szkołę 
utrzymują. 


Jeżeli szkoła ludowa pobiera zasiłek 
z funduszów publicznych, prawo stanowienia, 
który z języków, polski albo ruski, ma być 
wykładowym, wykonywa gmina wspólnie z wła- 
dzą szkolną krajową w ten sposób, że orze- 
czenia gminy ulegają zatwierdzeniu władzy 
szkolnej krajowej. 

W każdej szkole ludowej, w której 
część uczęszczającej młodzieży używa pol- 
skiego. część zaś ruskiego języka, ten 
który nie jest wykładowym, będzie obowiązko- 
wym przedmiotem nauki w granicach szkole 
odpowiednich. Począwszy od trzeciej klasy 
wszystkich wyższych szkół ludowych język nie- 
miecki jest obowiązkowym przedmiotem nauki. 

W szkołach średnich, utrzymywanych 
wyłącznie funduszem prywatnym, czy to gminy, 
czy osób pojedyńczych lub zbiorowych, języ- 
kiem wykładowym. będzie ten, za jakim oświa- 
dczą się dostarczający dla szkoły funduszu. 

W szkołach średnich w części lub w ca- 
łości utrzymywanych z funduszów publicznych 
językiem wykładowym jest język polski z na- 
stępującemi zastrzeżeniami : 

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla 
nauki języka ruskiego, tudzież w czterech 
niższych klasach gimnazjum akademickiego 
we Lwowie. 

Co do języka wykładowego w nauce reli- 
gii obowiązują istniejące przepisy. 

b) O czasowej potrzebie i możności zaprowa- 
dzenia obok wykładów w języku polskim 
także wykładów ruskich w pojedyńczych prze- 
dmiotach nauki, orzeka w każdym danym 
przypadku władza szkolna krajowa na żą- 
danie rodziców przynajmniej 25 uczniów. 

c) W klasach z językiem wykładowym ruskim 
nauka języka polskiego, w szkołach średnich 
z językiem wykładowym polskim nauka ję- 
zyka ruskiego, jest obowiązkiem względnym 
t.j. zależnym od oświadczenia się w tej mie- 
rze rodziców. 

d) Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzecze, 
pozostaje język niemiecki, w dotychczasowym 
zakresie, wykładowym w gimnazjum II. we Lwo- 
wie i gimnazjum niższem realnem w Brodach. 

Co do nauki języka niemieckiego, będą- 
cego obowiązkowym we wszystkich klasach szkół 
średnich, przestrzegane będą przepisy Cesar- 
skiego postanowienia z dnia 20. Lipca 1859. 
(Dz. P. z r. 1859 1. 150). 

O zmianach co do języka wykładowego 
w szkołach średnich z funduszu publicznego 
utrzymywanych w ogóle, a w szczególności 
mających na celu stopniowe rozszerzanie wy- 
kładów w języku ruskim przez zaprowadzenie go 
stale bądź w pojedyńczych klasach głównych 
lub pobocznych . (równoległych), bądź z czasem 
w całych gimnazjach lub szkołach realnych, 
stanowić będzie na przyszłość Sejm po wysłu- 
chaniu Rad powiatowych. 

Uczącym się, względnie ich rodzicom lub 
opiekunom, zostawia się wolność w wyborze 
szkoły tak. że uczniowie bez względu na 
obrządek słuchać mogą polskich lub ruskich 
wykładów. 

Wszystkie przepisy Z ustawą niniejszą 
niezgodne uchylają się. 

Wprowadzenie tej ustawy w wykonan ie 
polecam Memu ministrowi Stanu. 

Doczekawszy się tedy tej ustawy o- 
ezekujemy jak najspieszniejszej organizacji 
rady szkolnej, by z początkiem przyszłego 
roku szkolnego wyjść już przecież z 
tych odwiecznych prozowizoriów i pozbyć się 
raz na zawsze, wykładów w obcym języku 
przez obcych udzielanych młodzieży krajo- 
wej z których tak mało można było korzystać 


Zmiana targowiska. | 


Dążymy do decentralizacyj pod wzglę- 
dem ustawodawczym i administracyjnym, i 
czynimy na tem polu największe zabiegi 
chociaż bezskuteczne, gdyż większość nie- 


miecka z swoich szponów wypuścić nas nie | 


chce; przy tych dążeniach puściliśmy jednak | 
prawie w niepamięć dążenia ku samoistności 
pod względem finansowym i przemysłowym 
i to tak dalece, że na polu wyswobodzenia 
się z jarzma obcej produkcyj i kapitałów 
bardzo nieznaczne poczynione są zabiegi. Po- 
wszechnie znanych faktów o zabijającej nas 
produkcyj przemysłowej niemieckiej z którą 
współzawodniczyć nieumiemy, niemyślemy 
przytaczać ; pominąć jednak niemożemy wska- 
zania tej okoliczności, iż skoro kraju na- 
szemu niestać na samoistne stanowisko prze- | 
mysłowe, to już raczej winniśmy w tym 
względzie poddać się kierownietwu Warszawy 
a w ogóle Polski kongresowej dv której grawitu- | 
jemynawet wedle zasad ekonomicznych, niżli | 
kierownietwu niemców, którzy bez litości nas | 
wyzyskują. Przykładem tę zasadę objaś- 
niając, dość będzie wskazać na fabryki wy- 
robów żelaznych, maszyn rolniczych, powo- | 
zów, skór, świece stearynowych i. t. p. w 
Warszawie które wyrobami swemi zaopa- 
trują całą Rosję europejską a nawet i azja- 
tycką, i umiały sobie taką nadać przewagę 
na wschodzie, że n. p. na Kaukazie w Ty- 
flisie warstwy, które jakąkolwiekbądź pre: | 
tensję do cywiliacji mają, nie obchodzą się 
bez obówia warszawskiego, bez powozów 
warszawskich. Tem, czem w zepsutej wyo- | 
braźni naszej był Paryż , tem jest dla nich | 
Warszawa. Fabryki polskie dostarczają tedy 
znakomite wyroby, dla czegoż więc kraj 
nasz miasto pociągać powozy, skóry i obó- 
wie z Wiednia i to jakości lichej, nie po- | 
biera tak owych z Warszawy zwłaszcza gdy na | 
własną produkcję zdobyć się nie może; wszak | 
taka zmiana targowiska korzyści materjalne, | 
by nam przyniosła gdyż wyrób tańszy i pod 
każdym względem lepszy. 

Zapoznanie własnych korzyści pod tym 
względem, odbija się jeszcze bardziej w in- 
stytucjach krajowych, które z przyzwycza- 


| 


| brymi 


| oczekiwać dogodniejszej chwili. 


nam podaną wiadomość o wystąpieniu hr. 
Dzieduszyckiego zaprzeczyć. 


Korespondencje. 
Wiedeń 16. Lipca 1867, 


G O układach między p.Beustem i koryfeuszami 
niemieckimi rady państwa względem utworze- 
nia ministerstwa parlamentarnego niesłychać 
zawsze jeszcze nic pewnego. Tyle tylko zdaje 
się być pewnem, iż p. Beust chciał przystać na 
utworzenie takiego ministerstwa, jeźłiby przyszli 
ministrowie obowiątali się niezakłócać dzieła 
dualizmu, i popierać wszelkiemi siłami prze- 
prowadzenia jego. To jednak niepodobało się 
centralistom. Tak Giskra jak Herbst i inni 
deputowani z Czech i Morawii są zawsze do- 
centralistami, srogimi przeciwnikami 
wszelkiej autonomii, a zatem także i węgier- 
skiego dualizmu. Ale nawet i do konsekwent- 
nego przeprowadzanie swoich zamiarów centra- 
listycznych niemają ci panowie odwagi polity- 
cznej, gdyż obawiają się stanąć w większej 
jeszcze sprzeczności z swoimi mocodawcami. 
Dlatego też, aby niestracić popularności przyj- 
mują ori w milczeniu fakt dualizmu, ale nie- 
chcą przyjmować na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności za system rządu, którego nie są twórcami 
i który nieprzypada wcale do ich życzenia. 
Nierównie więcej zaś jeszcze zraża ich ustawa 
o odpowiedzialności ministrów, ostre jej posta- 
nowienia, niepododają im się wcale, a najbardziej 
co do kwestyi finansowej. Smutny obraz finan- 
sów państwa, który odmalował p. Becke na posie- 
dzeniu sobotniem, zrodził w kołach parlamentar- 
nych myśl a nawet przekonanie, że się nieobej- 
dzie bez katastrofy, n. p. bez reducyi procentów. 
Byłby to wprawdzie tylko konieczny skutek 
działań dawniejszego rządu, ale całe oburzenie 
zwróciłoby się przeciw tym, którzyby uczynili 
ten krok gwałtowny. Chcąc przeto uniknąć 
wszelkich nieprzyjemności, wolą ci panowie 
Czy p. Beu- 
stowi uda się wciągnąć ich do ministerstwa , 


jest rzeczą wątpliwą, ale podobną do prawdy. 


W końcu będą oni przecież musieli uledz , 
gdyż niezdołają opierać się długo naciskowi z 
góry i z dołu. Lud oczekuje działań takzwa- 
nego ministerstwa ludowego i jeźliby przywódzey 


jenia i z nierozumienia rzeczy nawykły tak |usuwali się od tego zadania, straciliby popu- 


do niemieckiej centralizacji, iż oderwać się 
nie mogą. Świeżo do życia powołana giełda 
jest żywym obrazem tego. Wszak ma przecież 
na celu ustalenie ceny tak produktów jak i; 
efektów krajowych i powinna w tym wzglę- | 
dzie wpływać na giełdę wiedeńską jakto 
czyni peszteńska anie odwrotnie; gdyż natu- 
ralną jest rzeczą, że my we Lwowie lepiej 
wiedzieć możemy jak stoją sprawy kolei i 
banków naszych, produkcji rolnej niźli Wiedeń; 
że zatem obligi i akcje krajowych przedsię- 
biorstw najwłaściwszy kurs we Lwowie 
tylko otrzymać mogą. Tymczasem juź dziś 
przy sprzedaży papierów krajowych na gieł- 
dzie lwowskiej, oduoszono się do Wiednia 
jakby giełda tamtejsza stanowić miała o ich 
kursie. Jeżli sprawy nasze materialne w ten 
sposób dalej prowadzone będą to zaiste po- 
zostaniemy i nadal w pańszczyznianym sto- 
sunku do niemców i niezdołamy dobić się 
samoistności. 

Dotykając spraw finansowych  win- 
niśmy zdać sprawę, iż już dziś na giełdzie 
robiono interesa tak pieniężne jak towarowe; 
sprzedano bowiem znaczną partję zboża i ; 
obligacyj krajowych i złota; giełda zatem 
już w pierwszym dniu poczyna się ruszać. 
To samo jednak nie możemy powiedzieć o 
banku hypotecznym, do którego publiczność 
nie mogła się w tak krótkim czasie przy- 
zwyczaić, a odnośnie do którego wypada 


larność. I my też jesteśmy ciekawi na te dzia- 
łania mianowicie na postępowanie przyszłego 
ministerstwa parlamentarnego co do finanso- 
wych stosunków państwa. Tem większą zaś 


jest nasza ciekawość, iż właściwie w całej Izbie 


deputowanych nie ma żadnej znakomitości fi- 
nansowej i byłaby to rzecz zabawna, gdyby p. 
Herbst profesor prawa karnego, został w koń- 
cu ministrem finansów. 


O AN, 
Nowiny z kraju i zagranicy. 


* „Narod. list“ donoszą, iż w Pradze Czesi 
podpisują petycję do cara moskiewskiego, w której 
upraszają go o rychłe ustanowienie wszechsłowiańskiego 
uniwersytetu w Warszawie. Krok ten Czechów uwa- 
żŻamy za najszkodliwszy dla przyszłości naszego pol- 
skiego uniwersytetu w Warszawie, uważamy go za 
wyraz nieprzyjacielski i za usprawiedliwienie ucisku 
caratu dokonywanego na narodzie naszym, na oświa- 
cie naszej, uważamy go nakoniec, jako wynik zgu- 
bnej propagandy moskiewskiej wymierzonej przeciw 
nam. My wiemy co to jest uniwersytet wszechsłowiań- 


| ski z wykładem moskiewskim! Chcą Czesi wszech- 


sławiańskiego uniwersytetu niech jadą do Moskwy— 
ale my w Warszawie domagamy się tak dobrze uni- 
wersytetu polskiego jak im nie możemy nie przyzna- 
wać słuszności gdy się domagają uniwersytetu cze- 
skiego w Pradze. Ciekawi jesteśmy coby też Czesi 
powiedzieli na to, gdyby Polacy w Warszawie zanie- 
šli prośbę do cesarza Franciszka Józefa, o przeobra- 


żenie ich czeskiej politechniki w Pradze na Polską 
z wykładem polskim ? 

« Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne 
Jana Żełudkowa, który, kilka miesięcy temu, 
jako zbyt ciekawy wojażer schwytany byl tutaj a 
który paszportem usprawiedliwiał się, iż rzeczywi- 
ste jego nazwisko Zeładkowiże jest poddanym moł- 
dawskim. Na zasadzie tych dowodów, turysta ten nie- 
winny do granicy rumańskiej odstawiony został. Na- 
stępnie czytaliśmy ciekawe jego artykuły w Gołosia 
© kraju i o emigracji, a które, przyznać musimy, 
dość uczciwie pisane były. Obecnie zaś wyczytujemy 
wiadomość w gazetach rosyjskich, że ów pan Że- 
łudków, jest poddanym rosyjskim, że nazywa się 
właściwie Iwan Kieisiejew i że syt sławy i spełni- 
wszy swą misja, powraca szczęśliwie do kochanej 
ojczyzny. Czy i obecnie Moskale dowodzić będą, iż 
swych ajentów do Galicji nie wysyłają ? 

* Z Nowego Sącza piszą: Deszez, który się 
rozpoczął d. 8go, a padał bezustannie do d. 10g0, 
spowodował wylew wody, przypominający lata 1813 
i 1845. Sącz leży na górze, a trzy oblewają go rzeki, 
które tuż przed mostem się łączą; gdy jedna wzbie- 
rze, to już dosyć wody, a cóż dopiero, gdy ky: 
trzech rzek do niesłychanej doszedłszy wysokości. 
mostu ścieśniać się poczną. To nam dało małe wła 
obrażenie o morzu, które nasze miasto nito wysepkę 
oblewało dwie mile w dłuż a pół mili w szerz. Lecz 
pierwsze wrażenie trwogi i podziwu wnet zastąpiło 
bolesne uczucie, widząc chaty przedmieść Krako- 
wskiego i ś. Heleny do pół okna w wodzie, ogrody 
zaś, łąki i pola zasiane, wszystko pod wodą, która 
nad stau zwykły 14 stóp się podniosła; stopy jeszcze 
brakowało pod mostem który 17 stóp nad poziom 
jest wysoki. Po opadnięciu wody w wieln miejseach 


na polach pozostał tylko namuł. Z wielkim smutkiem. 


ujrzeliśmy nadzieje rolnika zniszczone. Na razie 
szkody obliczyć niepodobna, bedzie jednak wynosić 
krocie. 


* 


Zwłoki ś. Józafata Kuncewicza, którego 
obchód kanonizacji odbył się w Rzymie przed paru ty- 
godniami, znajdowały się w kościele parafialnym w 
Białej na Podlasiu. W tych dniach przybyła do Białej 
komisja wojskowa z Siedlec i w obecności znanego 
X. Liwczeka, oderwała pieczęcie ztrumny a przeko- 
nawszy się o stanie zwłok, zabrała je do somay 


Słówko 0 naszym ludzie 


o naszych więzieniach. 


(Dokończenie.) 


Jakże jednak mogło być inaczej , jakież 
pobudki mogły skłonić dawnego więźnia do o- 
dmiany swego żywota. Jeden strach powstrzy- 
mywał go od jawnej zbrodni, ale gdzie mu się 
udało na niewidzianego, to czemużby jej po- 
pełnić nie miał? W ciemni jego ducha niero- 
zjaśnionej świętemi prawdy religii i moral- 
ności, w której walczył szatan zemsty i łako- 
mstwa z aniołem pokory i przebaczenia , poko- 
nywując najczęściej tego ostatniego , było stra- 
sznó i smutno. Na tem czarnem jeziorze błąkało 
się biedne serce między dwoma brzegami. Z 
jednego smutne upominało go sumienie, z dru- 
giego nęciła © korzystna zbrodnia. Biednemu, 
świeżo z więzienią wypuszczonemi , odpycha- 
nemu przez Wszystkich ;: ciemnemu , bez zatru- 
dnienia, nie umiejącemu żadnego rzemiosła. 
żadnego przemysłu człowiekowi, cóż pozostało 
nieraz jak jąć się tej ostatniej aby z głodu 
nie umrzeć- 

Trzeba było światłem , trzeba było nauką, 
wykładem wzniosłych prawd religji i moralności 
tę ciemnią ducha poprzednio rozjaśnić, te ka- 
mienne serca rozmiękczyć , rozgrzać je miłością 
braci , miłością pięknego kraju- rodzinnego , co 
nas wszystkich żywi i ogrzewa, trzeba było 


zkąd przez Warszawę takowe maja być odesłane do 
Petersbarga. Zarazem wywieziono z Białej wikarego 
przy kościele parafialnym r»ymsko-katolickim,tak, iż 
pezostał przy tym kościele tylko proboszcz pode- 
szłego wieku. Zachodzi obawa zamknięcia tego 
kościoła. 


| ` Sposób szybkiezo robienia karjery okazał 
niedawno niejaki Wzlery Pełka, sekretarz przy dy- 
rekcyi fabryki tytonin. Pewnego dnia. przedstawił 
się on głównemn dyre*torowi fabryki tytoniu i wrę- 
czył mu niby własnoręczny list cesarza, w którym 
wyrażone było życzenie cesarskie, : by prośba oddawcy 
Walerego Pełki uwzględniona była. — Najmniejsze 
w nikim niepowstało podejrzenie, że to pismo może 
być fałszywe, i proszący otrzymał natychmiast co 
żądał t. j. posadę sekretarza przy głównej dyrekcyi 
fabryki tytoniu. Gdy mu się to udało, pozwalał so- 
bie protegowany cesarza naprzeciw przełożo- 
nych i k»legów pewnego rodzaju lekceważenia. Gdy 
deszcz padał, nie przychodził do bióra a gdy była 
pogoda, szedł na przechądzkę. Dyrektor nie był 
wcale z tego zadowolony, jednak p. Pełka umiał przy 
sposobności przypomnieć mu własnoręczny list cesa- 
rza, i p. dyrektor milczał. W tem zawakowało miejsce 
radcy finansowego, więc zachciało się p. Pełce tako- 
we pozyskać. Obsadzenie posady zależało od mini 
stra p. Becke. Pewnego poranku, zameldował się u 
ministra cesarski szambelan. Ubrany w uniform ze 
złotym kołnierzem, z szpadą przy boku, wszedł do 
salonu ministra nieznajomy szambelan. Jakkolwiek 
podejrzaną wydała się mowa gościa, chronił go jednak 
ubiór szambelański. Objawił «on ministrowi życzenie 
cesarza, aby przy obsadzeniu wakującej posady finan 
sowego radcy miał na uwadze Walerego Pełkę; 
minister przyobiecał życzeniu cesarza zadość uczy- 
nić, i kazał przywołać dyrektora fabryki tytoniu, aby 
o protegowanym cesarskim zasięgnać bliższych wia- 
domości. Dyrekt»r przedstawił ministrowi, że tyle 
jest zasłużonych urzędników iż pomijanie ich byłoby 
dla nich wielką krzywdą, a więc Że niepo- 
dobna p. Pełke powoływać na tę posadę. Pan mi- 
nister był w kłopocie, tu życzenie cesarskie, tam 
konstytucyjna rozwaga. Ta ostatnia w końcu przemogła, 
jednak protegowanemu cesarskiemn wypadało jakie 
takie sprawić zadowolenie, należało mu oświadczyć, o 
rile przykro ministrowi jest, że życzenia cesarskiego 


tym ponurym, od urodzenia najczęściej już 
spaczonym naturom wskazać wielki cel życia, 
przyuczyć do pracy, nauczyć jakiego rzemiosła, 
jakiej sztuki, wlać w nie zamiłowanie nauki, 
aby puszczone na wolność nie nadużyły jej, nie 
zamieniły w samowolę, w rozpustę, w gwałt, 
lecz zgodnie i w miłości pracowały dla dobra 
tej matki ojczyzny, co i wyrodne dziecko przy- 
tuli do łona i przebaczy mu. 


Projekt kodexu karnego którego rozbiorem 
obecnie rada państwa się zajmuje obiecuje zna- 
czne ulepszenia w tej mierze. Wyraźnie oświad- 
cza; że więzienie nie ma być odtąd jedynie 
domem kary lecz: i domem poprawy ; znosi karę 
chłosty, która zamiast uzacnić upadlała coraz 
bardziej. człowieka występnego , tłumiąc w nim 
resztki poczucia godności własnej; obiecuje za- 
prowadzenie stósownych czytelni po więzieniach 
i przeznacza wpływające do sądu za rozmaite 
przewinienia kary pieniężne jako zapomogę dla 
więżniów poprawionych i na wolność wypuszezo: 
nych. Jakby na potwierdzenie tej obietnicy 
poczęto już w niektórych zakłądac+ krajowych 
zakładać czytelnie dla więźniów, a prokura- 
torje w Krakowie i we Lwowie wydały odezwy 
zachęcające do tworzenia towarzystw mają” ych 
na celu zajęcie się losem więżniów którzy już 
karę swą odbyli. Wreszcie „Czas* podał nie 
dawno temu w jednym. ze swych numerów opis 
szkoły ezytania i pisania urządzonej w więzieniu 
sądu karnego Krakowskiego a wychodząca do 
niedawna niemiecka urzędowa gazeta Krako- 
wska wezwała światłą i gorliwą o dobro kraju 


e | 


spełnić niemógł; jakoż udał stę minister do bióra p. 
Pełki, aby mu swój żal objawić. Pogoda nie sprzy- 
jała do spaceru, więc p. P. siedział w swym urzędzie 
za stołem. Był on prawie pewny swego awansu, 
nigdy jednak nie spodziewał się odwiedzin ministra, 
który nie mało był zdziwiony, poznawszy, że cesar- 
ski szambelan i p. Pełka była to jedna i taż sama 
osoba. Czy p. P. niekył autorem listu cesarskiego, 
to wyjawi śledztwo, które minister zarządził. Pan 
Pełka snać wiedział dobrze o tem, iż protekcja choćby 
fałszywa. dalej go zawiedzie, niż prawdziwa zasługa 

* W Przemyślu na przedmieściu Zasanie znale- 
ziono temi dniami w zbożu koło karczmy człowieka 
zabitego i obnażonego całkiem z ubrania, którego 
rozpoznanie było niepodobne, albowiem twarz miał 
; pokaleczoną kilką pchnięciami nożem. Wtym samym 
czasie utracił życie 16 letni chłopak blacharski, po- 
krywający kopułę katedry ruskiej, który spadłszy 
z wysokości, zaniesiony do szpitalu, tamże umarł. 


» Mieszkańcy Stawezan w państwie Obroszyń- 
skim, nawidzeni zostali jedna z siedmiu plag egipskich, 
szczurami. Na folwarkn w każdym zabudowaniu ma- 
sami znajduje się to obrzydliwe plugastwo, przed 
którego zjadliwościa ni zbpża ani nąwet drobiu mło- 
dego niemożna uchować. Szezary te miały z kądeś 
przywędrować, eo przyświ»dczają ludzie widzący je 
wścisnionych kolumnach polami przechodzących, 
Mieszkańcy zagrożeni od tych szkodników, używali 
różnych a przeróżnych środków tępienia, ale dotąd 
nadaremnie. 


* „Czas“ donosi, iż otrzymuje wiadomość, że 


konsulat ces. austrjacki w Warszawie otrzymał na 
drodze urzędowej zawiadomienie, iż wszyscy pozostali 
jeszcze w niewoli rosyjskiej poddani austrjaccy, 
wzięci w ostatnim powstaniu, wypuszczeni będą na 
wolność i odstawieni do granicy. W tym jednak 
celu zażądano dokładnych wykazów urzędowych, aby 
pod nazwiska poddanych austrjackich nie podszywali 
się Polacy z Królestwa Kongresowego i zabranych 
krajów. To spowodowało konsulat austrjacki w War- 
szawie do przesłania do Namiestnictwa do Lwowa 
pomienionych wykazów celem zbadania ich i nzupeł- 
nienia. Mniemamy przeto, żerodziny skazańców mogą 
się jeszcze zgłosić do Namiestnictwa we Lwowie. 

+ Dnia 15. b. m. grady spadłe na Bnkowinie 
w okolicy Seretn, "SORT DAE RS OWYSTUJZEZANZ e oy Sars, saesccyty IAE k plony do szczętu; tak, 


publiczność do zasilania biblioteki więziennej 
stósownemi dziełkami religijno moralnej treści . 


Oprócz paru osób, która jednemu lub 
drugiemu więzieniu nadesłały jaką książkę, nie 
miały wspomnione odezwy zresztą dotychczas 
żadnego skutku a o utworzeniu towarzystwa 
opiekować się mającego byłemi więżniami nikt 
nie pomyślał; w kraju jednak mającym się 
rządzić autońomicznie powinnaby ta autonomja 
czynnie się wykazywać, winien by kraj w razach 
gdzie się rozchodzi o własne jego dobro wyrę- 
czać rząd. 

Tego zaś nikt pewno nie zaprzeczy, że 
złe rośnie u nas coraz bardziej, że poszanowanie 
dla prawa i władzy mianowicie w ludzie na- 
szym wiejskim coraz bardziej słabnie, że mo- 
ralność upada i i zbrodnie się mnożą, że zatem 
uzacnienie i oświata moralnie upadłych człon- 
ków spółeczeństwa narodowego, jest jedną z 
najgwałtowniejssych potrzeb, którą przedewszyst- 
kiem zaspokoić należy. Myślemy zatem, że 
tych kilka słów przypomnienia trafi do przeko- 
nania ogółu, że trafi do przekonania każdego 
kraj miłującego obywatela, że myśli te poru- 
szone przez nas, poparte zostaną wszechstronnie, 
przez korporacje i zakłady krajowe i rządowe, 
a tyle upragnione przez ogół towarzystwo ma- 
jące za zadanie umoralnienie, i oświatę ludu 
wiejskiego staną się ciałem, I nie przebrzmią 
jak u nas wszystko bezowocnie. 


O 


że tylko czysta ziemia pozostała. W okolicy Stanowca = 

przy granicy mołdawskiej, hula od niejakiego czasu Og toszenia. 
banda opryszków, która niepokoi mieszkańców swemi | ———— - 

najazdami, 


e o ? 
* Członkowie sądu do wystawy paryzkiej, ą 
między innemi, byli obecni przy próbie przyrządu x 
niepalnego, wynałezionego przez oficer marynarki, 


(/hęepip» nt. tazjkałania "x kępioirei anidan ynm Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości: 


którym są otwory na oczy, ale zamknięte płóteem b 

metalicznem , kaptur zaś może okrywać człowieka aż | Z dnia 18. b. m. otwartym bed zie przerwany ruch po- 
do pasa. Do wierzchołka kaptura przypięta jest kiszka je + 4 m 5 wikia s 

płócienna , tak długą jak kto chce i spojona z pom- | Ciągów osobowych na uszkodzonej części kclei żelaznej 
pą tłoczącą. W tej samej kiszee płóciennej jest prze- "p y j r ; k 

prowadzona rurka kauczukowa dla dostarczania ezło- z Rarnowa Ao Jańcu ta. 


wiekowi zakapturzonemu powietrza, mieszkiem partego. 


Pompa oddałona ile „potrzeba, przesyła do człowiekz. Od dnia tego podróżni, pakunki | szybkie przesełki w 
Aoc o aby go onego elevee | kierunku z Krakowa do Łańcuta, jako też ze Lwowa do 


mn jej starczyło do zalewania egois 


za pomocą innej kiszki, z. poprzednią mającej =-is- | Mościsk tam 'i na powrót przewożone będą. 


zek. Po objaśnieniu przyrządu, * ubrał się w niego 


wynalazca, zakomenderował: wody! i oblany mig, |© Odjazd pociągów osobowych Nr. IV. z Łańcuta do Kra- 


wstąpił, śmiało na stós; objęty już poprzednio pło- 


mienieth podżegnięty benziną. Stos był z małych kowa nastąpi 0 godzinie .8. minut 50 codziennie rano. 


polan i płonął doskonale, a płomień wznosił się 1 
wysoko, *,W Kilka minut płomień został zalany. Lwów Gcnia 17. Lipca 1867. 118-3 3 
Gaszący_ gö- uwijał się pa nim żywo, może go w 

nogi parzyło, ale wyszedł cały. Druga próba odbyła 

się dla zbadania, jak teź człowiek takim okryty k. p y g li k | j K | L d ik 
przyrządem sprawi się, stojąc w miejscu owiewanem C. u rz W. a IC. 0 € Karo a U Wi a. 
płomieniem, ażeby gasić zajęte nim w około przedmioty. 
I z tej próby wyszedł wynalazca zwycięzko, pu- 
szczając obfite strumienie wody na 8 — 10 metrów 7 . s : : : A OKE í 
AE Pomysł ten wartoby jakoś upraktycznić, Z powodu. niestałej pogody i niepewnej komunikacji, zapowie- 
ażeby nie w wyjątkowych tylko zdarzeniach dał się dziana na dzień jutrzejszy 

zastósować. 


——_— > Wycieczka do Stanisławowa 


Gospodarstwo i przemysł. 
* W bieżącym tygodniu płacono na targach : 


odroczonaą zostaje na inny raz; 


* Lwów, 19, lipca. Na dzisiejszym targu noto- o dniu tejże zawiadomi interesowanych osobne obwieszczenie, 
wano następujące ceny: mec pszenicy 5.04, żyta 3.19, 183-1-? Ignacy Leśniewicz 
, 


jęczmienia 2.20, owsa 1.43, hreczki 2.95, grochu 3.10, 
kartofli 1.30, sąg drzewa opał. łup. bukowego 9.63, 
sosnowego 7.33, cetnar siana 1.27, słomy okłoto- 
wej 00.67, funt smalcu 00.48, funt masła 00.40, mas 


wódki 30° 00.85. Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny 


dyrektor zakładu gimnastycznego. 


Kurs lwowski, | Dają | Żądają 
z dnia 18. lipca złr. | krfzłr. (kr j ] 
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